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Wiadomości krajowe.
i i  d n 'a 4. Września.

' • ^ iąźę  ; x ie in a  G u s t a w  v o n
udał, się 8tąd do P ;agi>

V M ’V ‘ * W V W V V W W

Wiadomości zagraniczne.
R o s s  y a 

Z  P e t e r s b u r g a ,  d , 3 . ( 25‘0  sierpnia.
J M .  Cesarz Jmć wyjechał do Moskwy 8  bież. 

miesiąca wieczorem.
Donoszą  z Nieświeża,  ie  t am,  19. zeszłe­

go Lipca ,  wybuchnął  podłe S ł u c h i e j  r o g a t k i ,  
w żydowskim do mi e ,  pożar który,  w przecią­
gu a go dz in ,  zniszcył dwieście domów.

F  r a n c y a. 
Z  P a r y ż a ,  dnia  26.  Sierpnia,

wystąpienie'  P ^ T l “ ‘ “ "  te" 8P08Ób wyjaśnia 
nadejściem do P a illerB? z Mm is l e ryum :  Z a  
n iu konstytucvi , 7 o  WIadom°sci o ogłosze- 
pół urzędowe orH n ,  ' / 0ll i ?  .zw,astowaly na 
śla sie rozwiązać \ir e Mmis te ryum zamy- 
kończyły • W VPadki w L a  Granji  za-
d*y Ministrami,  lecz m ' d a ^ K - C3‘y 8pÓr ^  
Btała zgromadzeń m  . S ^ m e t o w a  zaprze- 
dn ia ,  co nn^ * , ^ dwlekano od dnia do
Każdy Minister I ? i s z P a n i i . . u c z >;n .i ć ;ngramczał  się na swoj wydział

i wydawał rozkazy bez zasięgania rady swoich 
kolegów. T o  wyjaśnia także proklamacyą Ge* 
nerała L ebeau  i zaparcie tejże w M o n i t o r z e ,  

, ile źe ona obejmowała protestacyą jednej  czę­
ści Ministeryum przeciwko drugiej.  W śr ód  
takowego wahania się stanowcze postanowie­
nie coraz potrzebniejszym się stawało i Rada  
zebrała się tym końcem wczoraj o godzinie 
pierwszej. Zdanie  Prezesa było zna jome. 
P an  Th ier s  oświadczył ,  iż popieranie i nada l  
już  rozpoczęte sprawy hiszpańskiej jest konie­
cznym obowiązkiem Francy i ,  ponieważ p o ­
moc niesiona rządowi Madryckiemu jakiego­
kolwiek on rodzaju będzie,  przeciw D o n  Car- 
losowi ,  jest j edynym środkiem do ocalenia 
owego rządu  od  zagłady wśród burz rewolu­
cyjnych.  Prezes  rozwijał to zdanie z zapałem
i za główny przytaczał dowód,  źe mnós two 
powstań na półwyspie wywołane  zostało po 
większej części przez małoznaczny skutek dzia­
łań wojskowych w- Nawarze.  Zwolennicy  
przeciwnego zdania oświadczali nawzajem,  e 
nie należy części armii francuskiej zostawia,  
w wspólności z regimentami htszpansk.em, , 
źe podobnież francuzki korpus posiłkowy ła ­
two mógłby bvć w przypadku wmieszania się 
dla zapobieżenia zabijaniu hiszpańskich G e n e ­
ra łów,  a tak nietylkoby może z Karolistami 
walczyć, ale nadto w armii konstytucyjnej  
umiarkowanych przeciw zagorzalcom bronić
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mu si a ł ;  a  gdyby  k o r p u s  t e n  m ia ł  być  w n i e ­
be zp ie cz eń s t w ie ,  wypada łoby  g o  na  n o w o  
ws p ie rać ,  a tak współdz ia ł anie  za m ie n i ł ob y  się 
n a  f o r m a l n i  in t e rw en cyą ,  Na re sz c i e  m e  n a ­
leży także w źadjen s p os ób  wspierać Mi n i s t e ­
r y u m  C a ła t r a y y , k tó r e  s ię  na  s a m ym  wstępie 
lakierni  b ezp raw iam i  odznaczy ło .  P o n ie w aż  
o b i e  s t r on y  uporczywie  przy sw ojem obs tawały  
z d a n i u ,  prze to  P a n  T h i e r s  oddal i ł  s ię  * kdko- 
m a  ko le gam i  oświadcza jąc ,  że  s ię  d o  dymissyi  
pod ad z ą .

l i  a z e t  a d e  F r a n c e  czyn i  nas tępu jące  u * 
wagi  nad  o d e b r a n e m i  z Hiszpani i  depeszami  
t e l e g r a h c z n t m i : „ W i d z i m y  więc Królową
K ry s ty n ę  w tern sa mem p o ł o ż e n i u ,  w j akiem 
się  F e r d y n a n d  V I I .  zna jdował .  U z n a n i e  u-  
s tawy z roku 1812. przez Kró lo wą ,  kładzie od 
ra z u  kon iec  wew nę t rzn ym  1 z e w n ę t r z n y m  za- 
w ik ła n io m ,  k tóreby j e szcze  mogły  odwiedź 
zw yc ięz two  D o n  Carlosa.  R r w o l u c y a  i łegi- 
tymiczność stoją teraz naprzeciw so b ie ;  p ie r ­
wsza os łab iona  p rzez  b łę dy  ju s ie  m ilieu , k tó­
re bezsku teczn ie  wyczerpa ło  wszelkie ź ród ła  
po m o c y  k r a ju ,  a d ruga w tymże  s to pn i u  w z m o ­
cn i on a .  O g ło sz en ie  ustawy z r, 1812. z a p e ­
wn ia  dla legi tymiczrmści  wszystkich um ia rk o­
w an yc h  m ę ż ó w  s t ronn ic twa konstytucyjnego .  
W  o b e c n y m  stanie rzeczy,  walka d łu g o  (rwać 
n ie  m o ż e ;  r ew olucyon i śc i  n i e  zdo ła ją  s ię  u -  
t rzytnać przeciw l eg i tymis tom,“

(  K or. pryw . )  —  Z d a j e  się być p e w n e m ,  i e  
K ró l  Neapol i tański  zaślubi  Xięźniczkę Maryą.  
Król  F e r d y n a n d  I I .  ma Jat 26,  Xiężniczka Ma- 
rya 23- O  ile s tosunek międ zy  Xięc iem Syra- 
kuzy ( b r a t e m  Króla N e a p o h ia ń s k ie g o )  a Xię- 
e i e m  O r leans  był ( m o żn a  pow iedz ieć )  nieprzy- 
j a ź n y ,  o tyle Xiąźę O r l ea n s  ży je  w wielkiej  
p rzy jaźn i  z Kró l em F e r d y n a n d e m .

P o d c z a s ,  gdy  pub l i czn ie  do zw a la n o  sp r z e ­
da ż y  róiytycb i a r r y i a t u r  na Xięcia  Syrakuzy  ; 
d z i en n ik i  tute jsze a na  ich cze l e :  l e  C o n s t  1- 
ł u ł i o n n e l ,  I ’ I m p a r t i a l ,  l e  T e m p s  u-  
mieśc i ły  rys  życia Króla Neapol i t ańskiego ,  o d ­
da jąc  m u  n ad er  wielkie pochwały .  J e d y n i e  
P .  A l .  D u m a s  umieśc i ł  w now ym dz i enn iku  
1 a P  r e s s e  dwa a r tykuły  w p rzeciwnym d u ch u .

jChocia i  dzienn iki  g ł o s z ą ,  że X ią ź ę  O r l e a n s  
b y ł  c h o r y ;  p rzec ie ż  zdaje sił ; ,  iż Xiąźę  nie o- 
nuszcza ł  poko ju  sw eg o  n i e  z p o w od u  słabości ,  
a l e z p r zyc zyn y  l icznych za t r udn ień .  Jako ż  
n i e  ulega wą tp l iwośc i ,  że  X ' | ż ę  uczy się z 
wie lkim p o sp ie c h e m  język? h iszpańskiego ,  t z e  
e  ks i ęgozb io rów oraz sk ła du  m a ry n a r  1 ka­
za ł  sobie  dosta rczyć wszystkie jn a p p )  l ądo we  
i morskie pó łwyspu  pirenejskiepp .

P a n  E mi l  G i r a r d in ,  k tó ry ,  jak wiadomo,  
r a n i ł  w po jedynku  P a n a  C a r r e l ,  i sam o d  n.e- 
g o i  r a n ę  o t r z y m a ł ,  zos tał  t eraz wyzw any

p rze z  p e ł n o m o c n i k ó w  Pana F e u i l l id e ,  żąd a ­
jących zadosyć uczyn ien ia  za a r tuku ł  w l a  
P r e s s e  u m ie sz cz on y .  G en e ra ło w ie  E x ce l -  
m a n s  i Delo r t  oświadczy l i ,  iż po  nieszczęśl i ­
wy m po jedy nku  z P an em  Car re l ,  ob owiązk iem 
jest P a n a  Gi rard in  o d m ó w i ć  wsze lkiemu wy­
z w a n i u ,  m a ją c em u  związek z ow ym  spo rem ,  

Z  d n i a  27 .  S i e r p n i a .
J o u r n a l  d e  P a r i s  zamyka  dzisiaj  n a s tę .  

pujący a r t u k u ł :  „ G a z e t y ,  jak się z d a je ,  tego 
są zd a n ia ,  że  M k o  P rez es  Ra dy  się cofną!  
a Min i s t e ryum więc is tniej e.  Z d a n i e  tu z u ­
pe łn ie  mylne .  G ab in e t  rozwiązany .  P P .  P as ­
sy ,  Sauze t ,  M a is o n ,  D u p e r r e  i P t l e r  u p o w a ­
żnili  nas  do  oświadczen ia ,  iż było ich za mi a ­
r em  podzielać zdanie  Pana  T h ie r s  “

M o n i t o r  milczy;  zdaje się więc ,  że wiad o­
mości  lej s ię n ie  sprzeciwia.  O b ie  gaz r ty  tiers- 
pa r i i ,  T e u i p s  i K o n s t y t u c y o n i s t a ,  cna- 
jące ścisłe związki z P P .  Passy ,  Sauze t  1 P e -  
l e t ,  po twie rdzają z największą pewnośc ią  wia­
d om oś ć  o wys tąp ieniu  6 Mini st rów,

O  składzie n o w e g o  Min i s t e ry um  obiegają,  
jak zwycza jnie  przy takich okol icznościach,  
rozl i czne  po g ło sk i ; wszakże nie ma dotychczas  

adne j  w tej mie rze  “> wności ,  P ,  Thiers  już 
azał  sp rzę ty  swoje  z hote lu  M in i s t e ry um  do  

swego  po mieszkan ia  sprowadzić.  Ma on  p o ­
d o b n o  zamia r  ud ać  s ię  w podróż d o  W ł o c h  
i Niemiec.

M o n i t o r  donosi  z  H i s z p a n i i :  „ G e n e r a ł  
E sp a r ł e ro  został  p r ze z  nowy rząd tymczasowo 
nac ze lny m w o d ze m  m a n ow a n y .  —  I t u ra lde  
podd a ł  się z ki lku j eźdź ca mi  pod  Valcai los  
K ry s t yno m.  Zda je s i ę ,  że P.  F e r r e r  ofiaro­
w a n e g o  sobie  Mini ster stwa nie  p rz \ j mi e .  — 
P a n  Mendizabal  cna ud z i a ł  w naradach  M in i ­
s t r ó w ,  nie  będąc  j ednak  cz łonkiem gab i ne tu .  
Dn ia  18. wieczorem wszczęła  się walka m i ę d z y  
wracającemi  z St. I l d t f o n a p  żo łn ie r za mi  i cz ę .  
Ścią załogi  Madryckiej .  Żo łnie rze  z St. Ude-  
f o n s o ,  po łączywszy s ię  z rni l icyaini ,  bijąc 
z dział  na wy łom zburzyl i  b r a m ę  koszar ,  gdzie  
się ich przeciwnicy byli  oszańcowal i .  —— C o r ­
do va  udaje się do  F ra n c y i ;  był  on  dnia 2 5 go 
w P a m p e lo n ie .  Wj eżdża jąc  do miasta by łby 
s ię naraz  ł na  n i e b ez p ie c ze ń s t w o ,  gdyby m u  
G e n e r a ł  L e b e a u  nie był  udziel i ł  pomocy .41 —  
z  a r tyku ł u  t ego nie  wynika j awnie,  czy I t u ­
ralde p rzeszedł  na  s t ronę  K ry s ty n ó w ,  czyl i  
też  w n ie wo lą  ich się dostał .  Os ta tn i  d o m y s ł  
zdaje się być p rawdz iwszym;  p r zyn a j mn ie j  
g ł os z o no  d.  23, w Bordeaux o u r z ę d o w e j  wia­
d o m o ś c i ,  s tosownie  do  której  dowodzący  j a ­
zdą Krystynów Hrygadyer  I r r i b a re n  dnia i g g o  
m .  b.  dywizyą  I i u ra ldego  we wsi L od n sa  inial  
opas ać ,  ją do waljti zn iewolić  i poraz ić ,  p rzy-  
CŁem 900 jeńców, a m ię d z y  lemi 37 o ń c e r ó »
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w ręce  K r y s t y n ó w  w pad ło .  I tu ra ld e  sam  też 
ujść nie  zdołał .

P i szą  z B a j onn y  z d.  22..: „ W  miastach L o -  
d o s a ,  Peral ta i -Leria o b w o ła n o  u roczyście 
u s t awę  z r. 18*2. ;  wszakże j eden  P o ru c z n ik  
o d  6go pu łku p iecho ty ,  304 żo łn ierzy  o d  pie.  
cboty i 3 jeźdźców wzbran iało  s ię  zaprzysiądz 
tę konsiytucyą i przeszło p o te m  na s t ronę  Ka- 
roi is tów.  T w i e r d z ą ,  źe lóż w P e n n a c e r r a d a  
część załogi z Karol istami s ię  połączyła.  
Cz te ry  batal iony karolistowskie odebra ły  r o z ­
kaz ,  aby  wojska San Sebas tyan  b lokujące 
wzmocniły.**

W  giełdzie dzisiejszej  pow szr cbn ie  m ó w i o ­
n o ,  źe P an  G u iz o t  znowu  do gab ine tu  wstąpi .  
P r / en iys łnicy poczytują to za pomyś lną  wróż ­
bę .  S łychać,  źe  gon iec  z Mad ry tu  z d e p e ­
szami  aż do  d.  21. s  ęg a ją ce m i ,  tu s t aną ł ;  s to  
lica była spoko jna  i oczekiwała co chwila d e ­
kretu mianu ją ceg o  P P .  Mendizabal  i Rod i l  
cz łonkami  gab ine tu .  Rozpraw ami oraz o zwo. 
ł an iu S tanów s tosownie  d o  u-stawy z r 1x12 
na  d. i .  Października,

Z  d n i a  28 .  S i e r p n i a .
P rzes i l enie  ministeryalrie t rwa ciągle,  Ukła 

dy od  dw óc h  tint ż a d n y c h ,  jak się zda je ,  n ie  
uczyrt i ły ^postępów ; tej tylko do s tą p iono  p e ­
wno śc i ,  ze Min i s t rowie ,  którzy dymissyą swo- 
j ę  w ręce Kró la  z łoży l i ,  pod  ż a dn y m  w a r u n ­
kiem do gab in e tu  powtórn ie  n ie  ws tąp ią ,  a P .  
T h i e r s  miał  oświadczyć ,  źe  na  s t ronę  oppozy-  
cyi przejdzie .

W  P a i x  czytamy:  „ O  składzie n o w e g o  Mi-  
n i s t e ry um  zbywa do tąd  na p e w n y c h  nowinach .  
Kró l  kazał P .  ( , u i z o t  do s iebie p rzyw oła ć ;  
al e P , Gu izo t  dzisiaj dop ie ro  w nocy do Pa­
ry ża  p rzyhędz  e. P .  D u c h a t e l ,  p o d o b n ie  od 
Króla do  Paryża p r z y w o ła n y ,  p rzewodniczy  
o b e c n ie  w Radz>e gene ra l ne j  d ep ar t am en tu  
do lne j  C ha ren te .  O t r z y m a ł  do p ie ro  wczoraj  
d ep e sz ę  te legraf iczną z rozkazem N.  P an a ,  
n i e  mo ż e  więc p rzed W t o r k i e m  z ran a  p rzy­
być do stolicy.”  *

W i ad o m o ś c i  z M a dry tu  z d .  21. m.  b . ,  d z i ­
siaj tu n a de sz łe ,  n ie  zawierają nic c i ekawego ;  
po ło ż en ie  stolicy tej aż d o  rzt c/oa<ej chwil i  
n i e  zmien i ło się.

1 u r c y Ot
r ^ 7 ^ ° L 1,i8,t a n t y n t ) P 0 l a i d. 3 Sierpnia,

n a  poświęcano*1 w T l *  g d £  wizt ,r u n eŁ ,S.uł‘a - 
lei  z a ł o u i  4 t  ™ ko8za rach  w obecnośc i  ca -

ó d  wszelkiej n o w ó Y c u K T  ’dor;Sku Vcz ;2ss K-ssi s
n ie .  Kilku ' ż o ł n i e r z y 8 mS° °i?b|,, ł a  ^  *PokoP  : " a i R i i r n w l i t  . l e r z y morsk ich  a resz tow an o  l „a jsurowiej  ukarano .

W ysłano  z n 0Wu 8talek do Xripolis. Roz-

c n o a z Ą  u d i u c u  a p i i c u i i c  p u ą i o s K i  o  w y *  
prawie T a h i r  Baszy,  T y m c z a s e m  Po r ta  o d e ­
brała w iad om o ść ,  iż T a h i r  Basza p rzyb y ł  
szczęśliwie do  T r i p o l i s ,  i bez  p rzeszkody  wy­
sadzi ł  tam wojsko swoje.

Zdaje  s i ę ,  iż A d m i r a ł  Ro uss in  pozos tan ie  
t u ,  i późn iej  dopie ro  użyje  o t r z ym an eg o  p o ­
zwolen ia  do  wyjazdu.  Niektó rzy  m n ie m a ją  
iź w tym roku n ie  opuśc i  S tam buł u .

N a  statku pa ro w ym  „ F e r d y n a n d *« p r z y b y ł  
d o l i a ł a c z u  P.  Mac N e i ł ,  angielski  Poseł  p rzy  
D w o r z e  per sk im.  P .  U r q u h a r t ,  Sekretarz 
przy Posel s twie  angie l sk iern , ob jeżdża t eraz  
Serwią ,  i wkrótce tu  p rzybędz ie .

D n ia  2 1 .  z. tn. o d p ły n ą ł  ztąd na  przepysznej 
fregacie do T r y e s t u  turecki  A m b a s s a d o r  p rzy  
Dworze aus t ryack im,  A h r o e d  F e r i k - Basza.

Rozmaite wiadomości.
Z  W a r s z a w y .  —  P ię ć  zeszytów „ Ż y w o ­

tów Ś S .  Pańsk c h ,  m ę cz em k ó w  i ojców kościo- 
ła« zawiera/>a9tępujące opisy źywotow : S .  F u l .  
g e n t e g " , . S .  Odyl iona , ,  B. Józe fa  Mary i  T o m -  
tnas i ,  S.  Makarego ,  S. G - n o w e f y ,  Ś  P io t ra  
Balsama, :  Ś.  G ó r d y u s z a ; S.  T y t u s a ;  S.  G r z e ­
g or za ;  Ś  Sy tneona  S łu pn ik a ;  S ,  Synkle tyk i ;  
S. T e l es f o ra ;  Ś  Mejan iusza ;  B.  J a n a  de  Ri -  
f e r a ;  S.  C t a d t H ;  Ń.  L u c y a n a ;  S.  G u d u l i j  
S  Appo. l inara;  S.  Se w er y n a ;  S  P iot ra;  Ś.  J u ­
l iana i, S.  Bazyhssy; ,  S .  A d r y a n a ;  i>. W i l h e l ­
ma ;  Ś , A g a t o n a ;  S.  T e o d o z y u sz a  Cęnob ta r -  
r h y ;  S  H y g in a ,  B T o m a s z a  z A r k a d y u s z a ;  
Ś.  C o r i ;  S.  A e l r e d a ;  Ś.  W e r o n i k i ;  S.  Hi l a re ­
g o ;  Ś.  Fel ixa z N o l i ;  B. Bernarda z K o r l eo -  
n u ;  *8 Pawła pus te ln ika ;  Ś.  M a u r a ;  Ś ,  Maka­
re g o ;  ,Ś. H o n o r a t y ;  Ś .  Marce lego;  B. Stefani i  
Q u i n z a n i ;  Ś .  A n t o n i e g o ;  Ś  Sn lp icyusza ;  
B. E u fe m i i  D o m i c y l h ;  Ś .  P r y s k u  Ś.  K a n u t a ;  
;S. M a r y u s z a ;  iś. R e m i g i u s z a ; Ś .  H e n r y k a ;  
B.  A n d r z e j a  de  P es he r i a ;  5 . S t bas tyana .

D n ia  2.  z. m .  na j e d n y m  z końskich t argów 
lon dy ńsk ich  odno wi ła  się r zadka już scena ba r ­
barzyńsk iego  sp r ze d an ia  żony przez  męża .  
Kilka osóh  na l t źa lo  do l icyracyi ;  cena p ier ­
wias tkowa była 5 szel ingów 1 po  krótkim targu 
m ło d a  kobieta ku p io ną  została przez r ów ni e  
m ł o d e g o  człowieka za 2 6  s z e l l i n g ó w ,  ( 0  0  0  
5 4  Z l o t p . )  który ją na p o w r o z i e  poprowadzi ł .  
M ą ż  poszed ł  też w swą s t r o n ę ,  g łośno  ch u-  
biąc się z tak dobrej  przedaźy 1 nazywając ten
d z i e ń  najpiękniejszym w swem życiu.

Piszą z M o n a c h i u m :  „  Po m ię dz y  rozmat te -  
m i  przedmiotami  zoa jdu jącemi  się na  naszej  
p rzemysłowej  wystawie,  na  sz cz egó lną  zas łu ­
gu je  u w ag ę  że la z o ,  p r z yg o to w y w an e  meto-
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tlą P P .  Schaf l iaentel  i T h e o b a l d a  • B o e h m .  
»VV chwil i  kiedy przedsięwzięc ia  d r ó g  że la­
zn y c h  tak m o c n o  się p o m n a ż a ją ,  i b u d o w a  
m a c h i n  wszelkiego r o d z a ju ,  skutkiem p o s t ę ­
p ó w  pr ze m y s ł u ,  tak m o c n o  się szerzy,  w y n a ­
lazek tych P P .  m o ż e  mieć n ad e r  wielką wagę ,  
P P . Schaf l iaentel  i B o e h m  za pew nia ją ,  iż z ło ­
ż o n e  p r ze z  nich  próbki  że laza ,  n ieus tępujące -  
g o  w n ic ze m n a j l epszym  że lazo m szwedzkim,  
w y r o b i o n e  zostały z na jgorszej  r u d y  jaka tylko 
m o g ła  s ię  zna le ść ,  lub  z żelaza już u ż y w a n e ­
go .  W y na la z e k  ich za leży n a  s z cz eg ó l ny m  
s p o s o b i e ,  p rzez  k tó ry ,  przy  wytap ian iu  me ta ­
l u ,  su rowiec  że lazny oczyszcza s ię  ze wszy­
s tkich  części obcych  lub  niższej  d o b r o c i ,  tak 
i ż  zos taj e same  tylko że lazo  na jczys t sze ,  jak­
b y  już k u te ,  k tó re ,  z p o w o d u  swej spójności  
i  ciągłości  u ż y w a n ć m  być m o ż e  na rob ien ie  
Stali l ub  do  wszelkich in ny c h  robó t .  W y ż ­
szość tej m e t od y  zależy n a  t e m :  I ) że że lazo  
zawsze  jest lepiej  oczyszczone ,  ciąglejsze i ró­
wnie j sze n iż  żelazo ku te ,  p r zygo towane  z tej­
ż e  ru d y  jakimkolwiek i n n y m  sp o s o b e m ;  2) że 
jej  p o m o c ą  c i ągnąć m o ż n a  użytek z s u r o w c u  
że la z n e g o  najpodlej szych g a t u n k ó w ,  i z a m ie ­
niać  je w najdoskonal sze  ż e la zo ;  3 )  że p rzez  
be z po ś r ed n ie  wytapianie  tą m e to d ą  z ru d y  czy ­
n i  się n ie p o t r ze b n e m  oczyszczan ie go przez 
s to p ien ie  poraź  d r u g i ,  p rzez co zyskuje się 30 
p r o c e n tó w  rnetallu i czyni  się n i e p o t r z e b n e m  
dz ia łanie  m ie ch ów  i siły w o d n e j ,  przy z w y­
k łem  oczyszczaniu  p o t r z e b n y c h ;  4 )  n ak on i ec  
ż e  zamiast  węg la  d r z e w n e g o ,  na zb y t  koszto­
w n e g o ,  używać  s ię  mo ż e  d r z e w o  lu b  węgiel  
z i em n y .”

Suł tan turecki  w y da ł  n ie d a w n o  rozka z  iżby 
młodz i  turcy kon ieczn ie  żenil i  s ię ;  ci których 
m i e n i e  na  to po zw al a ,  n i e  m o g ą  mieć  mnie j  
n ad  dwie i t rzy żon y .

W y c ią g  z K u r y e r a  W a r s z a w s k i e g o  
N r .  224. :

W a r s z a w a ,  d. 24. Sierpnia — Rok 1836 Środa.
N a d r a b i a  Poznańsk i  ( J a k ó b  E j g e r )  wróc i ł  

j uż  do  Po zna n i a .  Wi ado mo ść  ta że szczęśl i ­
wie  s tanął  na mie j sc u ,  ucieszyła bardzo I z r a e ­
l i tów W a r sz a w s k ic h ,  którzy ze  wzg lędu  na 
W i e k  t ego po w aż an e g o  starca w niespoko jne j  
byli  t roskliwości .  Sposób  w jaki p rzyk ła dem  
s w o im  do pob ożno śc i  innych  zn ie w a l a ,  d ługo  
dla I z rae l i t ów  uc zy n i  p a m ię t n y m  pob y t  jego 
w W a r sz a w i e .  U c z n i o w i e  szkoły R a b i n ó w  
częs to  powta rza ją  jego s ł o w a ,  j ak iemi  do  p o ­
boż noś c i  i mora lnego  życia z a c h ę c a ł  i ch w cza ­
s i e  odwiedz en i a  t ego I n s ty tu tu .

S P R Z E D A Ż  k o n i e c z n a .
G ł ó w n y S ą d Z i e m i a ń s k i w B y d g o s z c z y .

Szlachecka majętność W i t k o w o  i włość

ziemska K o ł a c z k o w o ,  mają być na wniosek
p e w n e g o  na  ob y d w ó ch  do br ac h  za in tabu lowa-  
n e g o  wierzyciela r e a l n e g o ,  po jedynczo  lu b  
r az em  w ed łu g  życzen ia  chęć  kupienia ma ją .  
cych w j e d n y m  d n iu  na sp rze daż  wystawione ,  
zaczerń znos zą  się n in ie j szem o g ło sz on e  d a ­
wniej  w tej gazec ie  t e r m i n a ,  k tóre w zg l ę .  
d e m  W i tk o w a  n a  d z i e ń  8gf>i  wzg lę­
d em  Kołaczkowa na  d z i e ń  29.  P a ź d z i e r -  
n i k a  1 8 3 6 .  r. p rzypada ły .

R z ec zon a  ma jętność W i t k o w o  i włość z i e m ­
ska Ko łaczkowo w Powiec ie  Gnieź n ie ńsk im  
sy tu o w a n e ,  z k tórych  wed łu g  taxy wraz z wy ­
kazem h y p o te c z n y m  i warunkami  w I I I .  wy­
dziale naszej  Re g i s t r a tu ry  przej rzeć się m o g ą ­
ce j ,  p i erwsze na 84.796 tal. 15 sgr .  10 fen , 
osta tnie na  23,823 tai. 29 sgr.  7 f en.  przez 
Lan dsz a f t ę  o c t n i o n o ,  ma ją  być na 

d n i u  8> M a r c a  1 8 3 7 . r. 
przed p o łu d n ie m  o god z in ie  l i t e j  po jedynczo  
lub razem w właściwein miej scu sądo wem  
sub has to wane .

N a  t erm n ten zapozywają  się n inie jszem 
pu b l . czn ie  wierzycie le  z poby tu  n iewiadomi ,  
sukcessorowie W ac ła w a  YVilperta,  dzierżawca 
F r y d e r y k  L ie sk e  i sukcessorowie  Dy re k to ra  
k r ymina lnego  St rempla .

K o rz y s t rn e  z a k u p io n e  tow ary  k o lo n ia ln e  , d o ­
zw a la ją  m i ,  tak ry c z a ł t e m  jako teź w m a ł y c h  
i lościach,  ust anowić naj tańsze ceny .  Z w ra ca ­
jąc na to u w ag ę  Sz ano w ne j  P ub l i c zn ośc i ,  a 
mian ow ic ie  P P .  kupców z r k o l i c y ,  za ręczam 
z mej  s t rony  na jpunk tualn ie j  odpowiedz ieć  ka­
ż d e m u  zaufan iu ,

P o z n a ń ,  dnia 3. W r z e ś n ia  1836.
T e o d o r  K a c z k o w s k i .  

_________________Szeroka ulica Nr .  116.
W  r y n k u  p o d  N r  6 5 . są s ia n c y e  d o  n a jęc ia .

S p r o s t o w a n i e .
K azan ie  dn ia  8 . m .b  w  kościele Sw . M . M agdaleny  n ie 

X . T y  lm  a n ,  ty lk o  X . T  e o d .  K i l i ń s k i  m ieć b ędzie . 
P ie rw szy  zaś w  tym że samym dniu  od p raw i kazanie po- 
p o łu d n io w e w  kościele X X . B e rn a rd y n ó w .

W y c i ą g  z B er l iń sk ieg o  kursu papierów
i p i e n i ę d z y .

Dnia 3 , Września 1 8 3 6 , Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa , 
Obligi bankowe a z do włącznie

lit.  H ..........................  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne ............................
Listy zastawne W .  Xięstwa 
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